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DRUGA PODRÓŻ MISYJNA PAWŁA
TESALONIKA I BEREA
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Widząc co się dzieje w Tesalonice 
bracia wyprawili zaraz w nocy 

Pawła i Sylasa do Berei.

Ale Żydzi, powodowani zazdrością, dobrawszy sobie z 
pospólstwa różnych niegodziwych ludzi, wywołali 
zbiegowisko i wzburzyli miasto, a naszedłszy dom 

Jazona, usiłowali stawić ich przed ludem.

Gdy nie znaleźli Pawła i Sylasa, zawlekli Jazona 
i niektórych braci przed przełożonych miasta, 

krzycząc: Ci, co uczynili zamęt w całym świecie, 
przybyli i tutaj, a Jazon ich przyjął; wszyscy oni 

postępują wbrew postanowieniom cesarza, 
głosząc, że jest inny król, Jezus.

W Tesalonice Paweł, jak zwykle poszedł 
do synagogi i przez trzy sabaty rozprawiał 
z nimi na podstawie Pism, wykazując, że 

Chrystus musiał cierpieć i 
zmartwychwstać. Tym Chrystusem, 

mówił, jest Jezus, którego ja wam głoszę. 

Wielu też z mieszkańców Berei 
uwierzyło, również niemało wybitnych 

greckich niewiast i mężów.

A lud i przełożeni miasta, gdy to usłyszeli, zaniepokoili 
się, Lecz otrzymawszy od Jazona i pozostałych 

odpowiednie zabezpieczenie, zwolnili ich. 

Paweł z towarzyszami przeszli 
przez Amfipolis i Apolonię i 
dotarli do Tesaloniki, gdzie 
była synagoga żydowska. 

Niektórzy dali się przekonać na podstawi słów Pawła i 
przyłączyli się do niego i Sylasa. Również wielka liczba 

spośród pobożnych Greków i niemało znamienitych 
niewiast nawróciło się w Tesalonice.

W Berei udali się do synagogi Żydów, którzy byli 
szlachetniejszego usposobienia niż owi w 

Tesalonice; przyjęli oni Słowo z całą gotowością i 
codziennie badali Pisma, czy tak się rzeczy mają. 

A gdy się dowiedzieli Żydzi z Tesaloniki, że i w 
Berei Paweł głosi Słowo Boże, udali się tam, 
judząc i podburzając pospólstwo. Lecz wtedy 

bracia wyprawili Pawła w drogę ku morzu, Sylas 
i Tymoteusz zaś tam pozostali. Towarzysze 

zaprowadzili Pawła aż do Aten.


